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Przedstawia film:
BEAT THE WORLD. TANIEC TO MOC!
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O FILMIE

40 tanecznych ekip, 20 krajów i jedna droga na szczyt.

Trzy międzynarodowe ekipy taneczne stają w szranki w odbywającym się w Detroit prestiżowym turnieju „Beat the World”. Przygotowania ruszają pełną parą, każda grupa musi przystąpić do zawodów z unikalnymi układami tanecznymi, by udowodnić i sobie, i innym, że zasługuje na mistrzowski tytuł. Walka polega nie tylko na tańcu – wszyscy uczestnicy będą musieli zmierzyć się także z własną przeszłością.

Fusion to grupa, która wywodzi się z ulic Windsor, miasta położonego niedaleko Detroit. Mając turniej tak blisko własnego podwórka, Yuson (Tyrone Brown), lider grupy, chce zrobić wszystko, by wywalczyć tytuł najlepszej ekipy. Wymyśla oryginalny styl taneczny, który opiera się na połączeniu hip-hopu i parkour. Jego dziewczyna Maya (Mishael Morgan) jest natomiast zmęczona ciągłym życiem w cieniu pasji Yusona, podejmuje więc decyzję o podążaniu za własnymi marzeniami. Yuson będzie musiał udowodnić swoim kolegom z ekipy, że są w stanie konkurować z najlepszymi oraz dowieść Mayi, że kocha ją nad życie. 

Głównymi przeciwnikami Yusona będą zeszłoroczni czempioni, niemiecka ekipa Flying Steps, której przewodzi pewny siebie, zadziorny Eric (Christian Loclair). Sprawy komplikują się jeszcze bardziej, gdy Eric zaczyna na jednej z imprez poprzedzających turniej podrywać dziewczynę Yusona. „Beat the World” staje się sprawą osobistą. 

W tym samym czasie Olivia (Kristy Flores), członkini Revolution, najgorętszej ekipy tanecznej w Brazylii, żywi nadzieję, że uda jej się uciec od ciężkiej egzystencji w Rio de Janeiro. Środki do życia planuje zdobyć poprzez zwycięstwo w turnieju Beat the World. Jednak jej plany krzyżują się kiedy Carlos (Shane Pollard), lider grupy, traci pieniądze na ich bilety lotnicze i w głupi sposób zadłuża się u szemranego lichwiarza. Jego jedyną nadzieją na spłacenie długu jest zwycięstwo w turnieju. W końcu nagroda to 100.000 dolarów – pojedynek pomiędzy trzema ekipami zapowiada się więc fantastycznie! Kiedy już staną naprzeciwko siebie, wszyscy postawią na szali życiowe plany i marzenia – a niektórzy dosłownie swoje życie.

KILKA SŁÓW O OPOWIADANEJ HISTORII
Po napisaniu scenariusza do filmu tanecznego „Krok do sławy” („Stomp the Yard”), który okazał się prawdziwym hitem, reżyser/scenarzysta Robert Adetuyi zaczął myśleć o nakręceniu własnego filmu tanecznego, na dodatek opartego na dosyć unikatowej koncepcji. Jego uwagę przykuło kilka hip-hopowych teledysków, w których zauważył, że styl tańca zmienia się w zależności od szerokości geograficznej. „Pomyślałem, że to interesujące, że ludzie w krajach tak odmiennych kulturowo jak Japonia, fascynują się hip-hopem”, wspomina Adetuyi. Znajdując się u szczytu zainteresowania, przyszły reżyser „Beat the World” postanowił nakręcić film, w którym pojawią się różne odmiany tańca z całego świata, w tym oryginalne połączenie hip-hopu i parkour, czyli coś, czego jeszcze na ekranie nie było.

Z takim właśnie podejściem Adetuyi napisał scenariusz „Beat the World” i od razu po ukończeniu pokazał go swojemu bratu-producentowi, Amosowi Adetuyi. „Przeczytałem scenariusz i pomyślałem, że to temat, który znajduje się w tej chwili na fali. Nie pracowaliśmy już z Robem od dawna nad żadnym projektem, więc było to dla mnie podwójnie emocjonujące wyzwanie. Zaczęliśmy angażować kolejne osoby i powoli całość ruszyła do przodu”, wspomina Amos Adetuyi.

Następnie bracia udali się do producenta Benedicta Carvera, żeby zaciągnąć go na pokład swojego filmowo-tanecznego statku. „Rob i Amos zaprosili mnie do współpracy, więc poleciałem do Cannes i wraz z Danielem Diamondem, producentem i agentem sprzedaży, zajęliśmy się rozpuszczaniem wieści o projekcie, a przy okazji sprzedażą za granicę. „Projekt z miejsca mnie zainteresował, ponieważ znam Roba od dłuższego czasu i wiem, do czego jest zdolny. To świetny pisarz, zaintrygowała mnie koncepcja ukazania sztuki hip-hopu z perspektywy międzynarodowej. Dodatkowo byłem zaangażowany w produkcję kilku innych filmów o tańcu i bardzo lubię ten gatunek.”.

„Największą frajdę w okresie przygotowawczym mieliśmy wtedy, kiedy wraz z Robem podróżowaliśmy po całym świecie, zbierając materiały do filmu. Byliśmy w Brazylii, Tokio i Niemczech, żeby przekonać się, czym się różnią poszczególne style taneczne danych kultur”, wspomina Amos Adetuyi. „Te podróże naprawdę otworzyły nam oczy. Zdaliśmy sobie sprawę, że hip-hop już dawno stał się zjawiskiem międzynarodowym, co jedynie potwierdziło słuszność powstawania tego projektu. Byliśmy świadkami czegoś niesamowitego i wiedzieliśmy, że jesteśmy w stanie przenieść to w odpowiedni sposób na srebrny ekran”.

„Beat the World” to skomplikowana opowieść o tańcu, w której można spotkać się z różnymi rodzajami tańca ulicznego oraz międzynarodowymi odcieniami hip-hopu (w tym unikalnym połączeniem z kulturą parkour), natomiast dla Roberta Adetuyi niezwykle ważne było umieszczenie opowieści w odpowiednio rozpisanej strukturze dramaturgicznej. Stworzył w swoim scenariuszu kilka równoległych historii, które przeplatały się nieustannie ze sobą, czasem w dramatycznym a czasem w humorystycznym stylu.

„Fabuła składa się z wielu przeplatających się motywów dramatycznych. Wydaje mi się, że głównym założeniem Roba było sfilmowanie opowieści, która byłaby przystępna dla nastolatków, ale również w jakiś sposób podnosiła im poprzeczkę, stawiała jakieś wyzwanie”, wyjaśnia Carver. „Rob był bardzo skupiony na prowadzeniu tej historii w taki sposób, by wszystkie relacje między bohaterami jawiły się jako naturalne, a sam film nie opowiadał tylko i wyłącznie o tańcu. Od samego początku wiedzieliśmy, że robimy wizualne widowisko, ale musiało ono dobrze działać także pod kątem dramaturgicznym”.

„Kluczowa była sama opowieść – musiała mieć w sobie dużo serca”, dopowiada Amos Adetuyi. „Tak, to film, którym składamy hołd tańcowi, ale to również piękny romans. Znalazło się w nim wiele scen zabawnych, ale też wiele momentów dramatycznych. Wszystko się ze sobą przeplata. Na tym polega opowiadanie dobrej historii”.
KILKA SŁÓW O BOHATERACH FILMU
Gdy scenariusz został ukończony, ekipa produkcyjna stanęła przed trudnym zadaniem znalezienia wykonawców, którzy potrafiliby zarówno świetnie tańczyć, jak i grać na odpowiednio wysokim poziomie. A skoro autentyczność taneczna była dla Roberta Adetuyi tak istotna, niezwykle ważne stało się wyszukanie ludzi łączących w sobie wiele talentów. „Spotkaliśmy się z ponad czterystoma tancerzami, po czym zaczęliśmy przymierzać najlepszych z nich do konkretnych ról aktorskich i często okazywało się, że nie dają rady”, wspomina Robert Adetuyi. „Jednak ostatecznie nam się poszczęściło i znaleźliśmy znakomitych tancerzy, którzy potrafili również grać”.

Jedną z najważniejszych i jednocześnie najtrudniejszych postaci do obsadzenia był Yusona, główny bohater filmu. To przywódca ekipy Fusion, która wykorzystuje do swoich układów tanecznych parkour. Nie wystarczyło więc znaleźć kogoś, kto czuje się dobrze w hip-hopie oraz zna kulturę parkur – ekipa poszukiwała również aktora, który ma w filmie kilka ciężkich scen do zagrania. „Spotkaliśmy się z co najmniej pięćdziesięcioma aktorami, ale nasza kierowniczka castingu znalazła w Nowym Jorku Tyrone’a Browna”, przywołuje Carver. „Kiedy tylko zobaczyliśmy jego nagranie, od razu wiedzieliśmy, że to nasz Yuson, chociaż wtedy był kompletnie nieznanym aktorem. Pracował w hotelu i musiał się stamtąd zwolnić, żeby wystąpić w naszym filmie. Jesteśmy bardzo podekscytowani tym, jak wypadł na ekranie”.

„Mamy z Yusonem wiele wspólnych cech – przede wszystkim obaj musimy udowodnić coś sobie i innym”, opowiada o swojej postaci Brown. „Wymyśliłem mu wiele szczegółów z przeszłości, żeby lepiej wcielić się w taką postać. Yuson zaczynał od zera. To świetny facet, choć nie zawsze tak to wygląda w filmie. W ostatecznym rozrachunku on jest po prostu pasjonatem, który pragnie odnieść sukces”. Brown zgadza się, że ta rola stanowiła wielkie wyzwanie: „Była tak wymagająca, ponieważ musiałem się jednocześnie zajmować graniem, tańczeniem i nauką stylu parkour. Na szczęście pracując z z ludźmi takimi jak Rob Adetuyi wszystko wydaje się łatwiejsze – zawsze służył wartościowymi poradami i sugestiami. Zresztą cała ekipa wzajemnie sobie pomagała na planie. Dzieliliśmy się ze sobą swoimi siłami i pomagaliśmy w przezwyciężaniu słabości”.

Jednym z głównych wątków w scenariuszu jest romans pomiędzy Yusonem i Mayą, w którą wcieliła się Mishael Morgan. „To dwie postaci, z którymi najłatwiej można się zidentyfikować”, zaznacza Carver. „To mądra, słodka, dobrze usposobiona młoda kobieta, która próbuje się odnaleźć w życiu. Jest skupiona na tym, co robi, ale choć mocno stąpa po ziemi, lubi się też czasem zabawić”, opowiada o swojej postaci aktorka. „To trochę taka dziewczyna z sąsiedztwa”, dopowiada Morgan. W filmie Maya chce, żeby Yuson wyjechał z nią do innego miasta, gdzie mogliby razem skupić się na bardziej rzeczywistych celach. Trzyma się mocno ziemi, ale coraz trudniej jest jej łączyć własne ambicje ze szczęściem w związku. Oboje z Yusonem walczą o to, by zrealizować swoje marzenia, jednocześnie wzajemnie się nie tracąc”.

Easy, jeden z tancerzy w Fusion, to postać, do której Robert Adetuyi od samego początku miał konkretną osobę na myśli – choć, trzeba przyznać, wymagało to trochę przekonywania. „Poszedłem do Roba, żeby przedyskutować choreografię, lecz pod koniec naszego spotkania powiedział mi, że uważa, iż byłbym idealnym Easym”, wspomina uznany amerykański choreograf Sho-Tyme. „Przeczytałem scenariusz i uświadomiłem sobie, że to nie jest postać, która ma do wypowiedzenia tylko kilka linijek tekstu. Spanikowałem, myślałem, że to dla mnie za duża rola. Jednak Rob wierzył we mnie i wiedział dokładnie, jaki efekt chce ode mnie uzyskać. Zacząłem się go słuchać i rzuciłem się na szerokie wody”.

Motyw parkour pojawia się w filmie poprzez postać Justina, młodego mężczyzny z Wielkiej Brytanii, który pokazuje hip-hopowej ekipie Fusion, że parkour oznacza wolność. „Rob od samego początku forsował pomysł na umieszczenie w filmie elementów parkour, ponieważ chciał przenieść ekranowy hip-hop na zupełnie inny poziom”, przywołuje Amos Adetuyi. „Zaczęliśmy zbierać materiały na temat parkour i dosyć szybko okazało się, że Chase Armitage jest tym, kogo szukamy. Od początku nadawaliśmy zresztą na tych samych falach. W Chase’ie fantastyczne jest również to, że ma już na swoim koncie grę w dużym filmie – wystąpił w „Harrym Potterze i Insygniach Śmierci”. Tyle że u nas jest jedną z głównych postaci”.

„Justin to jedna z głównych postaci swojej ekipy. Uczy tancerzy z Fusion swojej pasji, a że to wszystko jest mi tak bliskie, na planie czułem się znakomicie”, mówi Armitage. „Ta postać nie była dla mnie problemem, mamy ze sobą wiele wspólnego. Wcześniej wystąpiłem tylko w jednym filmie, a przez lata trenowałem parkour, więc największym wyzwaniem było właśnie to aktorskie. Uwielbiam wyzwania!”.

Cherry to kolejna tancerka z Fusion, która interesuje się przywódcą grupy, Yusonem. Do tej roli zatrudniono Nikki Grant. „Cherry nie jest dziewczyną, obok której można bezpiecznie zostawić swojego chłopaka. Jest silna i seksowna, i próbuje zakręcić się wokół Yusona”, wyjaśnia aktorka. Pod kątem tanecznym, Grant była bardziej niż przygotowana: „Zaczęłam tańczyć w wieku dziesięciu lat, trenowałam jazz, tap, balet, hip-hop i pointe. Filmowe numery taneczne są bardzo surowe, więc było to dla mnie wspaniałe wyzwanie”.

Lil’C także nie był nowicjuszem w świecie tańca i wydawał się idealny do roli Deraya – kolejnego tancerza ekipy Fusion. „Jest ostry, ma niezły temperament, ale potrafi również znakomicie obserwować”, opowiada Lil’C. „Jeśli tylko trzeba, oferuje cenne uwagi i swoją zdobywaną na ulicach mądrość. Jest zawsze gotowy stanąć do walki, ale nie jest do nikogo uprzedzony. Pragnie postępu, ewolucji, chce, żeby wszystko się dobrze układało. To bardzo metodyczna postać”.

Carlosa, lidera brazylijskiej grupy Revolution, gra Shane Pollard. „Carlos jest bardzo skoncentrowany na tym, co ma zrobić, ale właśnie to go doprowadza do bolesnego błędu – bo jeśli coś postanawia, nie można z nim dyskutować. Chce zabrać swoją ekipę na turniej Beat the World i zrobi wszystko, by osiągnąć swój cel, co oznacza wejście w szemrane interesy z pewnym lichwiarzem”, objaśnia Pollard.

Kristy Flores gra Olivię, członkinię brazylijskiej ekipy Revolution. „Jest naprawdę seksowna, wygadana i ma typowy dla brazylijskiej kultury temperament. Sama jestem bardziej chłopczycą, więc w tym względzie nie jesteśmy do siebie podobne. Ona pochodzi z Brazylii, więc jej styl taneczny polega przede wszystkim na hip-hopie i sambie. Musiałam się również nauczyć trochę stylu house, który pojawia się w numerach tanecznych. Nigdy wcześniej tak nie tańczyłam, ponieważ jestem przyzwyczajona do czystego hip-hopu, ale bardzo mi się spodobało”, wyjawia Flores. „Olivia ma bardzo fajny związek z Easym, którego gra Sho-Tyme. Od razu się w sobie zakochują”.

Amanda Angel, brazylijska choreografka filmowych układów tanecznych ekipy Revolution, również zagrała w „Beat the World” – Marię. „Na szczęście w filmie skupiam się raczej na tańcu”, śmieje się Angel, „to moja pierwsza rola w kinie, choć wyszło całkiem nieźle i dobrze się z tym czułam. Z zawodu jestem tancerką, więc w filmie robiłam to, co robię na co dzień – to była fajna zabawa”.

Erica, pewnego siebie lidera niemieckiej ekipy The Flying Steps, czyli zeszłorocznego tryumfatora turnieju Beat the World, zagrał Christian Loclair. „Lubię tę postać – uważam, że jest bardzo interesująca”, wyjaśnia aktor. „Nie rozumiem do końca wszystkiego, co on robi, ale w jakiś sposób popieram jego decyzje. Wydaje mi się, że każdy ma w sobie trochę z Erica, wystarczy jedynie sprowokować pewną część siebie, by wyszła na światło dzienne. Mój bohater jest młody, ma na koncie wiele sukcesów i stara się wykorzystywać wszystkie posiadane przywileje, ale po drodze zatraca samego siebie”.

SAMBA, HOUSE, POPPING, HIP-HOP, PARKOUR – SĄ JACYŚ CHĘTNI?
Robert Adetuyi chciał, by taniec w „Beat the World” był jak najwierniejszy temu, co dzieje się obecnie w świecie hip-hopu. „Wiele filmów próbuje sprzedać powierzchowne pojęcie tańca – ja chciałem przyjrzeć się różnym stylom i formom, które naprawdę można spotkać na ulicach. Chciałem ukazać na ekranie energię, którą roznoszą wokół siebie profesjonalni tancerze”, mówi Adetuyi.

„Podczas podróżowania po świecie uświadomiliśmy sobie, że w każdym z odwiedzanych miejsc ludzie dopasowali hip-hop do własnych oczekiwań i potrzeb. Hip-hop stał się międzynarodowy i każdy musi podnieść swój poziom, by sprostać pojawiającym się wyzwaniom”, mówi reżyser/scenarzysta „Beat the World”. Mając w głowie film o tańcu, który pokazywałby różne odmiany hip-hopu na całym świecie, Robert Adetouyi stanął przed trudną decyzją – co dokładnie chce ukazać w swoim filmie? „W doborze stylów opierałem się na tym, co widziałem podczas podróżowania po świecie”, opowiada reżyser. „W różnych krajach popularne są różne style. W Brazylii więcej jest stylu „whaacking”, w Japonii bardzo mocno rozwinięty jest „popping”, natomiast reprezentujący w naszej produkcji Amerykę Północną Sho-Tyme wnosi do filmu pewną uliczną energię. No i Berlin, znany z break dance. Starałem się pozostać wiernym silnym stronom danego kraju, danej kultury”.

Do każdej z trzech głównych filmowych ekip przydzielono różnych choreografów.

FUSION (Kanada)

Amerykański choreograf Sho-Tyme był odpowiedzialny za obmyślenie układów tanecznych dla ekipy Fusion. „Mamy w składzie przedstawicieli tylu różnych stylów – b-boys, poppers, house, parkour, krumping – że staliśmy się organiczną hybrydą”, wyjaśnia Lil’C, czyli filmowy Deray. „Reprezentujemy fuzję wszystkich tych form i odmian. W Fusion chodzi o ścieranie się ich wszystkich, by uzyskać nową jakość”.

Ze względu na pomysł Roberta Adetuyi na wcielenie parkouru do stylu grupy Fusion, Sho-Tyme musiał ściśle współpracować z ekspertami z dziedziny parkour, Chase’em Armitage’em oraz Nathanem Harrisem. „Musiałem zagłębić się w karkołomny świat kultury parkour, który reprezentują Chase i Nathan i wymieszać go ze światem hip-hopu, który bardzo dobrze znam”, wspomina Sho-Tyme. „Dużo zastanawialiśmy się nad tym, w jaki sposób włączyć do choreografii poszczególne elementy danych stylów, żeby połączenie pomiędzy oboma światami nie wydało się naciągane. Jestem niezmiernie zadowolony z efektu końcowego”.

REVOLUTION (Brazylia)

Amanda Angel i Luana Simpson, członkinie brazylijskiej ekipy Pink Ladies, zostały zatrudnione, aby stworzyć układy taneczne dla Revolution. „Nasze choreografie łączą w sobie elementy hip-hopu, afro, samby i whaacking. Starałyśmy się wnieść do tych numerów brazylijską witalność i seksowność”, chwali się Angel. Shane Pollard, czyli Carlos z Revolution, dodaje: „Nasza filmowa ekipa żyje pomiędzy hip-hopem a sambą. To intensywne numery, bardzo energetyczne. Dziewczyny wniosły w te aranżacje wiele seksapilu, a my wszyscy włożyliśmy w ich wykonanie całe swoje serca”.

FLYING STEPS (Niemcy)

Flying Steps to autentyczna ekipa z Niemiec, więc na plan filmowy weszli z ustaloną już choreografią. Christian Loclair, czyli filmowy Eric, nie należy do grupy, musiał więc przyswoić sobie wszystkie aranżacje przed rozpoczęciem prac na planie. „Nie jestem członkiem Flying Steps, ale od dawna śledzę ich dokonania”, wyjaśnia aktor. „Mój styl taneczny to breaking, popping i ticking. Robert pozwolił mi robić to, w czym jestem najlepszy – nie kazał mi skłaniać się w kierunku konkretnego stylu, pozwolił mi kontrolować to, co pokazuję w filmie”.

PARKOUR!

Poza ścisłą współpracą z Sho-Tyme’em przy wcielaniu kultury parkour do numerów Fusion, Chase Armitage musiał również zaplanować wszystkie filmowe sceny związane z parkour. „To sztuka poruszania się w miejskim środowisku – kreatywne omijanie wszelkich przeszkód, wynajdywanie sposobów na przelatywanie nad nimi”, wyjaśnia Armitage. „Wszyscy wiedzieli, że to coś, co kocham i że mam wyrobione zdanie co do stylu. Podszedłem do tego tak, jak na ulicy – chciałem, by widzowie zobaczyli obecny poziom parkour i zainspirowali się tym, co zobaczą na ekranie”.

O PROCESIE PRODUKCJI
Jako reżyser, Robert Adetuyi musiał być pewny, że wszystkie elementy jego filmu doskonale do siebie pasują. „Największym wyzwaniem przy realizowaniu tego projektu było to, że to film o tańcu, ale podzielony na wiele części. Mamy ekipy przybywające z całego świata, więc dla każdej z nich musieliśmy stworzyć osobne choreografie, to samo odnosiło się do stylu aktorskiego członków tych grup”, wyjaśnia twórca „Beat the World”. „Musiałem podzielić swój czas pomiędzy z aktorami i tancerzami, którzy mieli do odegrania sceny aktorskie, a także pracować z choreografami nad wszystkimi numerami tanecznymi. Jako reżyser, musiałem mieć ciągle kontrolę nad tym, czy wszystkie elementy filmu znajdują się na odpowiednich miejscach”.

Ekipa musiała znaleźć najlepszy sposób, by wszystkie numery taneczne przedstawić w sposób, jaki wyobrażał sobie Adetuyi. „Zamiast używania storyboardów, zdecydowaliśmy się na filmowanie prób do scen tańca”, objaśnia Benedict Carver. „Pod koniec każdego tygodnia mieliśmy gotowy film o każdym z przygotowywanych numerów. Siadaliśmy razem, oglądaliśmy, a potem Rob omawiał całość i sugerował ewentualne zmiany. Zadaniem Sho-Tyme’a, Amandy i The Flying Steps było stworzenie odpowiedniej choreografii, a naszym obejrzenie jej i stwierdzenie, czy jest wystarczająco dobra”.

Ze względu na to, że „Beat the World” jest nie tylko pełnym akcji filmem o tańcu, ale również historią o przyjaźni, więziach międzyludzkich i różnych dylematach, Robert Adetuyi chciał, by zdjęcia odzwierciedlały różnice w tonie, które pojawiały się w takt kolejnych scen filmu. „Z punktu widzenia stylu chciałem utrzymać pewnego rodzaju naturalizm, ale w perspektywie rzeczywistości podniesionej do pewnej potęgi. Nagle przechodzimy od sceny dramatycznej do sceny na wieżowcu, gdzie nasza obsada skacze z budynku na budynek. Ten film jest bardzo eklektyczny”, informuje Adetuyi. „Podróżujemy wraz z filmem do różnych miast – Berlin, Rio, Detroit, Windsor – chciałem więc, żeby każda lokacja różniła się od poprzedniej, i to nie tylko pod względem architektury. W niektórych miejscach, jak Rio, zdjęcia były kręcone z ręki, inne lokacje natomiast wymagały bardziej płynnego podejścia. Kamera odzwierciedla środowisko, w którym się znajdujemy”.

Pomimo dostosowywania się do wielu zmiennych, by ukończyć film w odpowiednim stylu, ekipa produkcyjna potwierdza, że Robert Adetuyi wykonał kawał dobrej roboty, wiążąc wszystkie filmowe końce w jedną całość. „Rob to bardzo skoncentrowany facet, ale również reżyser, który ma w sobie sporo dystansu i luzu. Nie wpycha się nigdzie na siłę. Uzyskuje pożądane rezultaty nieinwazyjnymi metodami”, opowiada Carver. „Musiał pracować z wieloma aktorami – zarówno z głównymi wykonawcami, jak Tyrone Brown czy Mishael Morgan, ale także z dziesiątkami innych, aktorów lub tancerzy, którzy mieli do wypowiedzenia jedynie kilka linijek tekstu, ale bez nich cała konstrukcja runęłaby niczym domek z kart. Rob musiał poświęcić więcej czasu dla nowicjuszy i sprawić, by nie odstawali poziomem od doświadczonych aktorów. Jestem pełen szacunku za to, że udało mu się to wszystko pogodzić i zrobić świetny film”.

RODZINNY INTERES
Klan Adetuyi ma czterech członków. Wszyscy pracowali razem przy produkcji „Beat the World”, aby stworzyć jak najlepszy film. Robert zajął się scenariuszem i reżyserią, Amos jest producentem, Alfons był na planie producentem wykonawczym, a Tom współproducentem. Dodatkowo Amos i Alfons założyli wspólnie firmę produkcyjną Inner City Films.

„Pracowanie z moim bratem, Robem, to świetna zabawa, ponieważ łączą nas bardzo mocne więzy rodzinne. Tak naprawdę prowadzimy biznes w czwórkę”, wyjaśnia Amos Adetuyi. „Rob to świetny współpracownik. Jest bardzo otwarty i chętny do współpracy, lubi wysłuchiwać nowych pomysłów i od samego początku miał konkretną wizję tego filmu. To wspaniałe uczucie, kiedy można otworzyć się na nieznane bez lęku, że z projektem stanie się coś złego”.

	OBSADA


TYRONE BROWN (Yuson) 

Obiecujący młody aktor, który próbuje swoich sił w świecie kina i telewizji. Grał między innymi w „Strzeż się Gonza”, „The Ad Project” czy „Number 9”. Występował również w popularnej telenoweli stacji ABC – „One Life to Live”. Na swoim koncie ma także występy sceniczne, między innymi w „Lakierze do włosów”, „Grease”, „Opowieści wigilijnej” czy teatralnym przedstawieniu „Thriller”, w którym występował jako Michael Jackson.

MISHAEL MORGAN (Maya)

Wzorowa studentka politologii na York University, Morgan pracowała jako barmanka w jednym z nocnych klubów w Toronto, kiedy została „zauważona” przez swojego obecnego agenta, Davida Ritchie. Już w pierwszym tygodniu nowego życia udało jej się dostać rólkę w teledysku Little X. Później grywała w reklamach telewizyjnych, ale także zaliczyła występ w „Guru miłości” Mike’a Myersa. Niecały rok po zmianie zawodu na aktorstwo Morgan dostała główną rolę w serialu „Dad’s in the Attic” stacji YTV. Następnie otrzymała kolejną główną partię w „Najlepszych latach”.

SHO-TYME (Easy/Choreograf)

Pochodzący z nowojorskiego Queens tancerz hip-hopowy, którego kreatywność nie zna żadnych granic, rozwija nieustannie swoją pasję do tańca, pokazując światu iście wyjątkowe choreografie. Pracował z wieloma znanymi artystami sceny muzycznej, pomagając przy tworzeniu teledysków dla Katy Perry, Gwen Stefani, Shakiry, Black Eyed Peas, Wyclef Jeana, Puff Daddy’ego czy Ja Rule. Tworzył także choreografie do tras koncertowych Seana Kingstona, Mary J. Blige, Jaya Z czy Jennifer Lopez. W kinie jego umiejętności choreograficzne mogliśmy podziwiać w „Szybkich i wściekłych: Tokio Drift”, natomiast w telewizji pracował już między innymi przy kanadyjskich edycjach Tańca z Gwiazdami, You Can Dance, Mam Talent i Idola, a także przy rozdaniach nagród Grammy w 2005 roku oraz American Music Awards w 2006 roku.

CHASE ARMITAGE (Justin/Choreograf scen parkour)

Za młodu zaczynał swój trening gdzieś na ulicach Wielkiej Brytanii. Kiedy posiadał już pewne umiejętności, wyjechał do Chin, gdzie studiował tamtejsze sztuki walki i stał się brytyjskim czempionem. Łącząc wywodzący się z kultury parkour freerun ze sztukami walki, Chase zaczął zdobywać coraz większe uznanie. Niedawno wystąpił jako Snatcher w „Harrym Potterze i Insygniach Śmierci”, natomiast w telewizji pracował już jako dubler i choreograf w programach takich jak „Jump Britain”, „Rogue Towers” czy „Guinness World Records Smashed”. Pracował przy reklamach telewizyjnych oraz jako model dla Esquire Magazine, T-Mobile oraz GTOX. Założył także 3RUN, małą firmę produkującą spektakularne filmy akcji – z elementami freerun i parkour – które cieszą się dużą popularnością w internecie.

NIKKI GRANT (Cherry)

„Beat the World” to jej debiut aktorski w kinie. Niedawno wystąpiła w Disneyowskim „Camp Rock: Wielki finał”. Ma na swoim koncie długą listę występów tanecznych, między innymi dwa sezony z Raptors Dance Pak oraz występy dla Bazar Dance Showcase, NBA XL: Dance Pak Segment czy Nickelodeon Parade. W 2007 roku otrzymała Starcatchers Dance Competition’s StarBright Award dla najbardziej obiecującej tancerki.

LIL’C (Deray)

Zajmował się choreografią wielu odcinków „So You Think You Can Dance”, w niektórych również sam występował. Pracował przy wielu różnych telewizyjnych ceremoniach, między innymi 2007 Teen Choice Awards, 50th Annual Grammy Awards czy 2005 American Music Awards. Pojawił się w głośnym i chwalonym dokumencie o tańcu – „Rize” w reżyserii Davida LaChapelle’a. Jest pionierem stylu „krumping” i jedną z jego najbardziej wpływowych osobistości. Wystąpił w teledyskach Madonny, Jennifer Lopez, Seana Paula czy Gwen Stefani. W kinie pojawił się w „Kroku do sławy”, pracował także przy choreografiach do „Be Cool” oraz „Dziewczyny z drużyny 3”.

SHANE POLLARD (Carlos)

Urodził się w Toronto. Pierwszy kontakt z branżą rozrywkową zdobył występując jako tancerz w teledyskach. Wtedy spodobało mu się aktorstwo, co doprowadziło go do występowania przez pięć sezonów w „The Carswell Show”. Po uzyskaniu dyplomu ze Stosunków Międzynarodowych dostał pracę aktorsko-taneczną w Republice Dominikany. Od razu po powrocie udało mu się dostać rolę w „Beat the World”. To jego debiut w filmie kinowym.

KRISTY FLORES (Olivia)

Niedawno zagrała Rosie Martinez w nowej kinowej wersji musicalu „Fame”. Poza aktorstwem para się również tańcem – ma duże osiągnięcia w jazz, pointe i balecie, a także w hip-hopie – przez dwa lata tańczyła z Night Crawlers Break. Ma również za sobą trening teatralny.

AMANDA ANGEL (Maria/Choreografka)

Jedna z najlepszych brazylijskich choreografek i tancerek. Ma na swoim koncie występy w najbardziej znanych brazylijskich teledyskach, programach telewizyjnych, produkcjach teatralnych oraz reklamach. Czuje się znakomicie w hip-hopie, whaacking, house, reggae, dancehall, popping oraz locking.

	TWÓRCY


ROBERT ADETUYI (Reżyser/Scenarzysta)
Rozchwytywany scenarzysta z Los Angeles. Jego dokonania w komercyjnym przemyśle rozrywkowym to przede wszystkim scenariusz do hitu „Krok do sławy”, który w styczniu 2007 roku znajdował się przez dwa tygodnie na szczycie amerykańskiego box-office’u, a także „Czyściciel” (w rolach głównych Cedric the Entertainer oraz Lucy Liu). Jest również autorem scenariusza do swojego debiutu kinowego „Turn It Up” z Ja Rule i Jasonem Stathamem. Jeszcze wcześniej wyreżyserował i wyprodukował krótkometrażowy „Hey, I’ve Got Rights”, który przyniósł mu wiele różnych nagród.
AMOS ADETUYI (Producent)

Przez ostatnie 12 lat Amos Adetuyi był odpowiedzialny za prowadzenie i finanse Inner City Films, firmy odpowiedzialnej za ponad 100 godzin kontentu telewizyjnego puszczanego w paśmie największej oglądalności. Jako producent wykonawczy pracował przy uznanych serialach „Jozi H” (dla CBC/SABC) oraz „Ekhaya: A Family Chronicie” (również dla CBC/SABC). Wyprodukował również ponad 100 odcinków serialu „Skin Deep” oraz pracował przy pełnometrażowym filmie dokumentalnym „Ganesh, Boy Wonder”. Ma na koncie nagrodę Gemini za pracę „Skin Deep”.

BENEDICT CARVER (Producent wykonawczy)

Urodził się w Anglii, ale dyplom uzyskał na Uniwersytecie w Edynburgu. Karierę w przemyśle rozrywkowym zaczynał jako dziennikarz pracujący dla Screen International, później przez jakiś czas pisząc jako dziennikarz filmowy dla Variety. W 1999 roku dołączył do Screen Gems, oddziału Sony Pictures. Tam pracował przy produkcji takich hitów jak „Resident Evil”, „Underwold”, „Punisher”, „Hostel” czy „Silent Hill”. Nie skoncentrował się jednak jedynie na horrorach i kinie akcji, nabywając prawa do wielu uznanych dramatów jak nominowany do Oscara „El Crimen del Padre” czy nominowanej do Złotych Globów „Walki żywiołów”. W 2005 roku opuścił Screen Gems, żeby zostać samodzielnym producentem. Jako producent wykonawczy pracował przy „London” i „Wielkim Stachu”, a także przy „Doomsday” Neilla Marshalla. W 2009 roku wraz z Davidem Hayterem założył Dark Hero Studios, którego kolejnym projektem jest thriller „Wolves” reżyserowany przez Haytera.

HUBERT TACZANOWSKI (Operator)

Ukończył słynną łódzką „filmówkę” w Polsce, po czym wyjechał do Stanów Zjednoczonych w poszukiwaniu kariery w kinie. Pracował już przy 19 produkcjach pełnometrażowych, w tym przy wielu uznanych filmach jak „Wojna płci”, „Debiutant” czy „Morderstwo w sieci”. Efekty jego pracy pokazywano na festiwalach w Wenecji, Toronto, Edynburgu, Berlinie oraz na Sundance Film Festival. Ma na koncie także reklamy dla Sony Music, Atlantic Records, EMI oraz Chrysalis.

MARK GABRIEL (Scenograf)

Uznany scenograf, który ma na swoim koncie pracę przy takich filmach „Leslie, My Name is Evil”, „Cell 213” czy „Prom Wars”. Pracował również przy wielu filmach krótkometrażowych, a także zajmował się scenografią do teledysków takich artystów jak Imogen Heap, Billy Talent, Jason Collett czy Weakerthans.

